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D Y R E K C Y A  G Ł O W N A
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO, 

Stosownie do a rtykułu 124 prawa o 
Towarzys twie  Kredytowein Ziemskiem o.  
g lasza ,  ze Listy Zastawne na summę ogólną  
zip. 3300 a wszczególności Lit.  D. Nro  126309 
na zip. 500 i Lit.  E.  Nro.  42204 na zip. 200, 
z kuponami od włącznie pierwszego półrocza 
1833 r. tudzież Listy Zastawne Lit.  C. Nr.  
63680 na zip. 1000 i Lit.  E .  Nr.  36780,  
36781, 77957, 94959, 97S6I,  139910, 141608, 
142232, z kuponami od włącznie drugiego pół
rocza  1832 r. posiadaczowi ich Fryderykowi  
Kleppin w Berlinie zamieszkałemu zaginęły, 
t ak  dalece że nikt dotąd do Dyrekcyi Głó
wnej  niezgłosil  się po odbior prowizyów od 
owego czasu zalpgających.

Z  powodu wnies ionego żądan ia  przez  po
szkodowanego właściciela o wystawienie  du
plikatów, wsywa wszys tk ich  k tó rzyby  do wła
sności wyrażonych wyże j  z n u m e ró w  Listów 
Z as t aw n yc h  prawa j a k o w e  in ie i  mogli  aby 
z takowemi  do Dyrekcy i Glówuej  w Warszawie

W przeciągu roku jednego licząc od daty 
pierwszego ogłoszenia w pismach publicznych 
niniejszego obwieszczenia niezawodnie zgło
sili s ię,  inaczej rzeczone Listy jako  nie ist
niejące za umorzone uznane a w miejsce ich 
duplikaty poszukującemu wydane będą.

Członek Bady Stanu Prezes  
(podp.) M oraw ski.

Pisarz  Dyrekcyi  Głównej  
(D . )  (P0(lp.)  D rewnowski.

P o l s k a . W yp is  z prołokutu  sekreiarya - 
ta  stanu królestw a Polskiego. Z Bożej  l a 
ski: My A L E X A N D E R  I. Cesarz Wszech  
Rossyi, Kró l  Polski  etc. etc. etc. Gdy z a 
prowadzone w krajach naszych naukowe in
stytutu, w takim znajdują się stania,  iż mło
dzież dostatecznie ma ułatwione środki  na
bywania nauk i umiejętności,  na przedstawie
nie kommissyi rządowej wyznań religijnych i 
oświecenia publ icznego ,  tudzież spraw w e
wnętrznych i policyi po zaciągniemu zdań o-  
gólnego zgromadzenia Rady Stanu królestwa 
naszego Po lsk ie go ,  postanowiliśmy i s tano
wio ny ,  co następuje:  Art.  1. Odtąd każdy 
2 młodzieży polskiej  chcący ud ać  się do za-
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granicznych insi} Hitów naukowych dla udo
skonalenia się w umiejętnościach lub sztukach 
pięknych, opatrzony być powinien szczególnein 
pozwoleniem Noszeni, za pośrednictwem koin- 
inissyi rządowej wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego z zas trzeżeniem,  dupelnie- 
nia po powroc ie ,  warunków uchwały Namie
s tn ika naszego pod dniem 11) czerwca 1819 
roku  wydanej względem ważności dyploma
tów na otrzymany stopień akndemicki za gra
nicą.— Ar t.  2. Młodzież zbstająea w tera
źniejszym czasie na naukach z a g r a n i c ą ,  win
na jest  postarać się o pozwolenie dalszego 
pobytu,  lub powrócić w przeciągu roku licząc 
od dnia 1 września r. b.— Art.  3. TJdający 
się W tym celu za granicę bez otrzymanego 
od rządu pozwolenia,  lub niewracający na 
czas w pozwoleniu oznaczony, wyłączony zo
staje od wszelkich publicznych urzędów i funk- 
cyi ,  które od nominacyi rządku za leżą .— Art. 
4. Dopełnienie niniejszego postanowienia N a 
szego, które w dzienniku praw ma być umie
szczone,  kommissyom rządowym,  w czem do 
której  należy, polecamy.—• Dan w Pe tersbur -  
gu  d. 28 marca (5 kwiet.) 1822 r .  (podpisa
no) A L E X A N 'D E R .— Minister wyznań i o- 
świecenia,  .(podpis.) Stanisław G ra b o w sk i ,—  
Przez  Cesarza i Króla:  (L. S.) minister se
kre ta rz  stanu, W zastępstwie je ne ra ł  brygady 
radzca stanu dyrektor jeneralny,  (podpisano) 
Stefan Hr .  G rabouski.— Zgodno z oryg. mi
nister  sekretarz stanu, w zastępstwie jenerała 
brygady radca stanu dyrektor jeneralny,  (podp.) 
Stefan l ir .  Grabowski.— Zgodno z orygin: 
radca sekretarz stanu, j enerał  brygady, (podp.) 
K ossechi.— Zg odno  z wypisem: minister spra
wiedliwości,  (podp.) M. B aden i.— W zastęp
s twie ,  sekretarza jen er a ln ego ,  ("podp.)'Anto
ni PodbieLki.

Obok tego zawiadamia komtnissya woje
w ó d z k a ,  ze Rada Administracyjna królestwa 
postanowieniami z dnia 13 (25) czerwca ,  27 
września (9 października) 1833 roku i 4 (16) 
czerwca 1835 nietylko rozkaza ła ,  aby prze
pisy powyższego postanowienia w całej mocy 
dopełniane były, ale nadto z powodu, iż cz ę 

sto wydarzają się wypadki,  że młodzież pol
ska udająca się do obcych krajów za paspor- 
tami, korzysta z tej sposubności, w celu uczę
szczania tamże na uniwersyteta, do różnych 
instytutów i szkół ;  poleciła utrzymywanie w 
Kommissyi  Rządowej  S. W.  D. i O. P. ks iąż
ki alfabetycznej wszystkich młodych l u d z i , 
którzy okazali się lub nadal okażą się win-~ 
neini przekroczenia ogólnego w lej mierze 
przepisu,  a to końcem komniUnikowania wszel
kich w tym względzie posiadanych wiadomo
ści, wszystkim władzom rządowym, którb o- 
bowiązane są pod odpowiedzialnością niedo- 
puszczać do jakichbądź  urzędów i posad pu
blicznych,  od nominacyi rządu  za leżących,  
osób wyżej wzmiankowanych.— W  Warsza
wie dnia 14 stycznia (5 lutego) 1836 roku.— 
Członek rady stanu prezes, w zastępstwie Z ie -  
m ecki.—  Sekr .  j lny,  B. M aleszew ski.

W  dniu 15 (27) b. m. zaczzynając się o go
dzinie 10 z rana, w sali posiedzeń Ranku,  od
będzie się publicznie włożenie do kot nume
rów sery j  obligacyi udziałowych z pożyczki 
42 milijonowej,  samo zaś losowanie seryj na
stąpi  w d. 1 maroa r. b. o godzinie 10 z ra 
na w lemże samem miejscu.

N i e m c y .  W  Wajmarsk iem Xięztwie zapro
wadzają co raz więcej fabryk cukru z buraków 
według nowej metody Zier-IIanewaicta. T e g o 
roczna zima jest  u nas bardzo niestała i bur 
zliwa, z śniegiem, mrozem, ciepłem, na prze
miany oznaczona;  a barometr  czasem w j e 
dnym dniu pounosi się od 26 do 27, 10 i of>a- 
d a . — Poseł Zjednoczonych Stanów Ameryki  
północnej przy dworze pe te rsburskim,  pan 
Wilkins przybył do Miinchen w miejsce 
swego przeznaczenia.  c r s .

F i i a k c y a . P o  tylu domysłach względem 
utworzyć się mającego ministerdum, przesta
ły na koniec dzienniki zapełniać kolumny 
swojemi uwagami względem powyższego 
przedmiotu poprzestając na tein,  że kryzys 

■ ministeryalna może potrwać jeszcze czas nie
jaki.  Sprawujący interessa dyplomatyczne przy 
Zjednoczonych Stanach Ameryki  północnej



p .  Bag eo ł  ju ż  wrócił  z Nowego Jorku  do 
Paryża.  W  calćj F ra nc j i  znajdują się obe
cnie 166 kas oszczędności,  k tó r e w n io s ły  66 
mi l ionów franków do skarbu  publicznego.— 
Nadzwyczajną drogą nadeszła wiadomość d o 
nosi ,  ze sąd parów Fieskiego Moreja i P e 
pina na śmierć,  Boara na dożywotne więzie
nie do robót skazał ,  Beszera zaś uniewinnił.

H is z p a s /A .  Królowa rejentka odbiera 
adressy ze wszystkich prowincyj k rólestwa,  
Wynurzujące zadowolenie z rozwiązania Kor- 
tezów. Między duchowieństwem w Toledo a 
Rzymem odkryto spisek Karlistów i uwięzio
no ki lka osób,  eoś podobnego miało zajść 
W Seril l i .  cp s -

A s c l i a . W listach z Paryża otrzyma- 
nyh ,  wystawione jes t  teraźniejsze położenie 
rządu francuzkiego jako  bardzo przykre ,  
z przyczyny,  że nie jes t  w mocy króla po
stawić na czele zarządu ludzi z tak zwa
nej res taurac j i ,  a prócz dotychczasowyeh mi
n is t rów,  mało kto znajdzie się pomiędzy de
putowanymi,  usposobibnemi do kierowania pu- 
blicznemi sprawami. Przydajemy do tego j e 
szcze,  że Tiers P a rli niewiele się różni od do- 
kt rynerów,  w tein chyba tylko,  że sprzyja 
nie co więcej stanowi obywate lskiemu,  lecz 
nie ma zamiaru zwalniać surowy cli przepisów 
prawa o druku,  ani myśli o udzieleoiu amne- 
styi. T a k a  okoliczność nasuwa wielu osobom 
przekonanie ,  że teraźniejsi ministrowie pozo
staną na miejscu,  wyjąwszy bowiem przed
miot redukcj i  rento w, mogą zresztą we ws/.yst- 
kiem na przychylnej większości izby deputo
wanych polegać.

Sprawiło tu niemałe wrażenie ,  że kapitan 
Atjtoni Mailami,  należący do zapeleńszych to
r s ó w ,  ma s o b i e  przeznaczone dowództwo j e 
dnego z now ou zbrojonych okrętów liniowych.

W roku  od d. 26 g r udn ia  1834,  do dnia te.
6 °  w 1835 wywiez iono  z Angl i i  57,764  
Uncyi w mone tach z ł o tych ,  ma jących  224,959 
ktk szt: war tośc i ;  w b ryłach złotych 29,S29 
Uncy j , m a j ą c y c h  104,465 fut. szt. ,  war tośc i ;  W 
s rebrze  wywieziono mone tą  11,211,576 u n c j i
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mających wartości 2,802.894 fot. szt . ;  w b ry 
łach 766,814 uncyi, mających wartości 191,703 
fnt. s z t . ; w ogóle wywieziono złota i s rebra 
za 3,324,021 fut. 821.(132,960,840 zip.). Z ł e 
go poszło najwięcej: złota do Lisbony,  bo 
56,389 uncyi; srebra do Calais ,  bo 9,571,352 
uncyj. g c w .

Rząd wyprawia teraz częstych gońców do 
Malry i wysp Jońskich;  domysły są rozmai
te, jedni utrzymują że flotta rozpocznie wo
jenne  działania przy brzegach syryjskich, d r u 
dzy,  że się na pokój zanosi. Otworzono 
składki  na zakupienie domu w Dublinie dla 
0 ’ConnelIa; pierwszy wpisujący się dał 500 
funtów szterl ingów. Time»- donosi, że za po- » 
srednictwem Anglii dawne stbsuoki między 
Portugalią a Sardynią  przywrócone zostały.  
Wedłu g  listów z Kanady nadeszłych panuje 
tam wielkie wzburzenie umysłów z przyczy
ny rozwiązania korpusu Strzelców  brylatiskich  
przez guberna tora ,  który uzbrojenie się o- 
negóż bez pozwolenia władzy wykonawczej  
uważał  za przeciwne prawom obowiązującym. 
Czyn gubernatora uważano za dowód jego 
sprzyjania 1' rancyi i odgrażano utlumienient 
j ego stronnictwa nawet i si lą zbrojną,  jeżel i 
by tego okoliczności wymagały. W tym c e 
lu żądano zwołania kongresu całej angiel
skiej posiadłości w Ameryce. Najpóźniejsze 
wiadomości z Ameryki  północnej donoszą o 
burzliwych posiedzeniach parlamentowych 
względem postawienia kraju \v stanie obro
ny. Zdaje się j ednak ,  że skoro kongres od
bierze depesze pośrednictwa ofiarowanego 
przez A ng l i ą ,  przystanie na propozyeye 
spłaty 25 milionów f ranków ze strony F ran 
cy i która dług ten bezwarónkowo uznała.  GPS .

W l o c h y . Król  N e a p o l i t a ń s k i  j p s t  n i e  
d o  p o c i e s z e n i a  p o  s k o n i e  s w o j e j  w k w i e c i e  

w i e k u  z m a r ł e j  m a ł ż o n k i ,  i b a r d z o  s i ę  z m i e 

n i ł ,  t a k  ż e  s i ę  l ę k a j ą  o jego z d r o w i e ,  g p s .

A m e r y k a  p ó ł s o c k a . Ostatnie poselstwo 
Jacksona żadnego nie nnalo wpływu na kurs 
papie rów; zkąd wnosić inożna,  że Zjedno
czone Stany pragną  pokoju z Francyą ,  dla
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tego wszystkich zadziwia obstawanie A d am 
sa za wojną w izbie reprezentan tów, ile ze  
niedawno jeszcze oświadcza! się za zgodą i 
po j ednaniem;  domyślają się wpływu obcego. 
W  Florydzie indyanie wycięli w pień dwa 
oddziały wojska ,  tylko 3 żołnierzy zdołało 
uc ięczką  ratować się; wysłano tam inne Woj
ska na statkach parowych. Statek północno
amerykański  wiozący ochotników do T e x a s  

w pad ł  w ręce Mexykanów którzy ich wszy
stkich do więzienia wtrącili .  G P S .

R o z m a i t o ś c i .  Z ręczność  In d ia n . K o 
b ie ta  do połowy obnażona wzięta kij bambu
so w y ,  dwadzieścia stóp wysoki, postawiła go 
pionowo na płaskim kamieniu i z niepojętą 
prędkością,  bez żadnej pomocy wdarła się na 
je g o  wierzchołek.  Potem stanęła je dną  no 
g ą  na końcu bambusa i trzymała go w r ó 
wnowadze.  Miała na sobie pas ,  do którego 
przymocowany był długi lejek. Nagle nada
ła  swojemu ciału poziome położenie;  a przy- 
tem koniec bambusa włożyła w wydrążenie 
żelaznego lejka.  W  taki j iii położeniu k r ę 
ciła się do koła z taką  szybkością,  że i nam 
zawróciła się głowa;  przez cały czas zdawa
ło s ię ,  że nadnaturalna jaka  sita utrzymywa
ła  kij w pionowym kierunku.  Potem w tył 
wykręc iła  nogi ,  tak,  że piętami dotknęła się 
ram io n ,  chwyciła się za nogi rękami i k r ę 
ciła się znowu,  z tak nadzwyczajną prędko
śc ią ,  że niepodobna było rozeznać rysów cia
ła ,  sądziliśmy że patrzymy na kręcącą się 
kulę.  Nakoniec z sunęła się z ki ja,  odrzu
ciła go daleko od siebie przyczem nieużywa- 
ła r ą k  do puinocy.— Po niej wystąpił męż
czyzna wysokiego w z ro s tu , atlety cznej po
stawy, rzucił  się na ziemię, założył na krzyż 
ręce na piersiach,  podniósł się zwolna i 
Stanął na g ł o t i e .  IV tej nienaturalnej po 
stawie ntrzymywał się w równowadze.  P o 
tem podano mu do r ą k  miseczkę z IG mie- 
dzinnemi kulami ;  rzucał niemi do góry ,  ry
sując kierunkiem ich biegu mnóstwo roz 
maitych kształ tów;  wszystkie były w ruchu ,  
a żadna nie padła na z iemię.— Po niejakim

czasie zbliżył się mały,  wysmukły mężczy
zna ,  wdarł  się na swojego towarzysza i s ta
ną ł  na jego nogach bujających w powietrzu,  
gdyz stał ciągle na głowie. Podano małemu 
drugą  miseczkę, także z 16 miedzinnenii k u 
lami ,  który podobnie rzucał j e  do gór y ,  r a 
zem więc 32 kuł w ciągłym były ruchu. K u 
le te przy blasku zachodzącego słońca wy
stawiały podobieństwo złotego deszczu. Kie
dy sztukmist rz na górze stojący w końcu po
łapał  wszystkie swoje k u l e ,  skoczył na zie
mię;  i drugi stanął  także natychmiast na no
gach.  Po krótkim wypoczynku wysoki wy
prostował się j  ik s ł u p , jego luwarzysz wdarł  
się znowu na ni go i g ł ow ą s taną ł na g ło
wie tego żywego piedestału; teraz zatem spo
czywała głowa na głowie,  j ak  przód nogi na 
nogach.  Obadw'a trzymali się za ręce dopó
ki się nie zapewnil i ,  że utrafili równowagę; 
potem puścili się, a na wierzchu stojący roz
ciągnął  ręce ,  dla pokazania publiczności, j a k  
mocno się trzyma. £ w tej postawie powtó
rzyli zajmującą sztukę z kulami.  Kiedy to 
skouczyli,  mały wziął  kilka cylindr na dwa 
cale długich,  ustawił j e  jeden u a 1 arugitn 
na nosie i utworzył* z  nich ko lumnę,  prze
szło stopę wysoką.  Pomimo nadzwyczaj t ru 
dnego swojego położenia utrzymał tę kolu
mnę w równowadze.  Potem położył na niej  
cztery cale długi żelazny d rą żek ,  na d r ążk u  
znowu cylinder,  na cylindrze lancę. Po nie
jakim czasie rozebrał  zwolna tę budowę, sdej-  
u iu iąc,  tak ja k  k ł ad ,  po sztuce. R G C W .

Od 26 do 27 Lwiego.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

B o b ro w sk i  Z e l i s l a w  b r a b i a ,  U a u k e  X aw er j r ,  L e-  
wiecfci F e l ix  , Huczek F ra n c i iz e k  ,  w azy icy  z G a l i c j i  
O g o n o w s k i  Józef z 1’r u u .

WYJECHALI Z  KRAKOWA.
T e n a r o  Józef do Galicyi .


